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stronie wiersz milime- 
trowy mk. 1500 — na HI 
stronie mk, 100), - IY mx, 
700. Tekst i nadesłane m. 
1500.— Drobne ogłosze- | 
nia od mk500do 1000 za | 
bige Najmniej 10000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowê o 50 y, zagranicz- 
ne 100%, drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada, 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- - 

niego zawiadomienia. 


Sosnowiec. 
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Kino „SFINKS“ 


Dr. K. ZARORSKI 


przeprowadził się 
na ul. 3-go Maja Nr. 17 


(nawprost dworca w.w.) 
jmuje chorych od 4—6 p.p. 
przyjmuj ry AB. pe 


REDAKCJA: . Pitsudskiego 4. telet. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 


ZA A 


Od poniedziałku 17 wrześnła i dni następne 


Od poniedziałku 24 września 
Pierwszy raz w Sosnowcu!! 


OTĘGA POKUSY === | 


Od poniedziałku 17-go do 23-go 


„CZARNA GWIAZDA” 


cyjny detektywny dramat w 7-miu częściach pg. 
E powieści Irena Elvestad p. t. 


„Człowiek bez twarzy“. 
z aa aaa aaa 
Wkrótce ukaże się na ekranie głośny obraz p. t. 


„HRABINA PARYŻA“. 


__.8obota 


22 wrze 


śnia 1923 roku. 


Cena numeru mk. 3000. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


04, 
73, 


Najsilniejszy człowiek świata! 


MACISTE 


kreacji w 6-cio aktowym. 
przygodami p. ti" 


HISZPANKA 
UWAGA II! 
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POWROCIŁ 
Lekarz-dentysta 4622 


J. ROTSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 15 | 


wejście z ul. Targowej. 


Przyjmuje od godz. 10—1 i od 
3—7 w miedzielę od 10 — 1 


© 
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JA I 


toby weneryczne -i skóre. 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 


przyjmuje od 4—7 po południu. 
> 3976 


ANITY OTELI DEM FA MEA LEA RADO GLS WWR KICY. WESK 


li. LUFSPAKÓC 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa), 


Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9— 12 i 6—8. Panie 5—6 
SOSNOWIEC, nica drzejgyska Ar. 3, U p 


HU" PLEETYLLLEITLKTLELTELIO ZI 
BOOZ<FWUZMADROEWOZZURACANNKKNZWNREK ZM 


Przyjmuje siędo reperacji 


wałki gumowe 
io wyrzymaczek 


~ po przystępnych cenach. 
Sosnowiec-Popoń, nl. Ryina 24. 
(obok kol. Grzęda. W. Pime- l. lit) 
p noiae | ira PAŃ 
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Straszna katastrofa na kopalni „Reden. 


Wybuch gazów podziemnych. — 


Wczoraj w godzinach rannych, 
'Dąbrowę, a wkrótce i całe Za- 
głębie obiegła wstrząsająca wieść 
o strasznej katastrofie na kopalni 
Reden, należącej do t-wa fran- 
cusko-rosyjskiego. 

Kiedy współpracownik nasz 
przybył o godz. 7 rano na iko- 
palnię, ujrzał kłęby dymu, bucha- 
jące z szybu wydobywalnego, 
przed bramą zaś, jak i na placu 
kopalnianym, kilkotysięczny tłum, 
złożony z robotników, oraz żon, 
matek, a nawet dzieci, którzy za- 
niepokojeni o los braci, mężów, 
synów i opiekunów, przybyli, aby 
na miejscu dowiedzieć Się pra- 


wdy. 

Przebieg katastrofy, według ze- 
branych z różnych źródeł danych 
przedstawia się następująco: 

W czwartek, o godz. 5 po Po" 
łudniu, dwuch górników praco- 
wało na chodniku, położonym 
wé wschodniej części kopalni. > 

Pokład redenowski, miąższości 


17 mtr, wyrabiany jest trzema 
warstwami. 

Robotę rozpoczyna się od spod- 
ku i po wybraniu pierwszej war- 
stwy węgła, pusta przestrzeń Z0- 
staje zamulona, poczym przystę- 
puje się do robót w drugiej war- 
stwie i t. d, - 

Robota w chwili tragicznej od- 
bywała się właśnie w trzeciej, 
t.j. ostatniej warstwie węgla, gra- 
niczącej ze stropem skał płon- 
nych, głębokości 170 mtr. 

Praca odbywała się na granicy 
dawnych robót i kiedy strzały 
zburzyły ścianę węglową, ukaza- 
ła się komora dawnego wyrobi- 
ska, wypełnionego gazami tru- 
jącemi. 

Jak opowiadają górnicy, jeden 
nabój miedziankitu, skutkiem po- 
gaiecionego węgla w trzeciej 
warstwie nie eksplodował, lecz 
spalił się i to wywołało nieszczę- 
ście, z chwilą bowiem, kiedy wy- 


dobywające się gazy ze starego 


Dziesiątki ofiar. 
Dąbrowa, .22 września. 


wyrobiska zetknęły się z ogniem 
nastąpiła -eksplozja i pożar. 3 
O wypadku zawiadomiono znaj- 
dującego 
Pronobisa i młodszego sztygara 
J. Korzenia, ucznia szkały górni- 
czej, którzy niezwłocznie: pospie- 
Szyli na 
robotników rozpoczęli walkę w 
rozszalałym żywiołem. - 
Niestety,” pod ręką brak było 


odpowiednich materjałów, palące 


się zaś gazy, wydostawszy się 
na chodniki powietrzne, objęły 
wkrótce całą kopalnię, y 


nel techniczny z powodu jednak 
niemożności dostania się do ko- 
palni przez szyb wydóbywalny, 
z którego buchały kłęby gryzące- 
go dymu, ratowanie odbywało 
się przez szyb powietrzny i za- 
mułkowy. | TA 
Cała akcja polegała przede- 
wszystkiem na ratowaniu iudzi 1 


budowie tam ochronnych, mają- ` 


- Bedzin, Małachowskiego T.. 


się na dole sztygara, 


ratunek i z oddziałem 


NEPGNA 


Na ratunek przybył cały perso- 


w 


cych na celu izolację szeregu pól 
pórniczych i zduszenie ognia. 

Ratownictwo ma dużą skalę 
rozpoczęto dopiero ‘rano, kiedy 
z sąsiednich kopalń przybyły od- 
dzialy ratownicze i straże o0- 
gniowe. $ 

Na miejsce wypadku przybyły 
także władze administracyjne, oraz 
sądowe i policyjne. 

llu dotyckczas ludzi postrada- 
ło życie, trudno ustalić, w każ- 
dym razie ilość ofiar określają 
na 50 osób, z czego 28 zaduszo- 
nych wydobyto już z ognia i u- 


łożono w chodniku powietrz- 
nym. 
Zostaną oni wydobyci po zło- 


kalizowaniu pożaru. 

Dotychczas rozpoznano zwłoki 
sztygara Pronobisa i dozorców: 
Łaty, Maika, Kuzionf i Piotrow- 
skiego. 

Na miejsce wypadku przybył 
dr. Brokowski, który natychmiast 
zeszedł po  drabinach na dół 
spiesząc z pomocą ofiarom ka- 
tastrofy. K 

Kiikunastu, ciężej zatrutych ga- 
zami, odesłano do szpitala,. lżej 
zaś chorzy udali się do do- 
mów. 

+ ja * 

Na miejsce wypadku przybył, 
między innymi, również oddział 
ratowniczy uczuiów szkoły górni- 
czej, pod kierunkiem prof. dr. A. 
Piwowara, 


a W akcji ratunkowej odznaczył. 
się zwłaszcza uczen szkoły gór- 


niczej,j miodszy sztygar kopalnia- 
ny, p. Józef Korzeń, który, jak 
opowiadają świadkowie, z nara- 
żeniem życia wydobywał z og- 
nia ofiary katastrofy. 


* 
* A 


Katastrofa na „Redenie* wy- 
warła przygnębiające wrażenie w 
całem Zagłębiu, pierwszy raz bo- 
wiem zdarzyło się, iż tylu ludzi 
padło ofiarą  rozszaiałego ży- 
wiołu. 

Do głębi wstrząsający widok 
przedstawiały gromady kobiet i 
dzieci, które z okropnym płaczem 
upominały się o swych ojców, 
braci i opiekunów. 

Straty, jakie poniosła kopalnia 
skutkiem pożaru, sięgają miljar- 


(d 


Według wiadomości, na- 
deszłych o wyniku wyborów 


` do rad gminnych w Cieszyń- 
, skiem, polacy odnieśli walne 


zwycięstwo, mimo niebywa- 
łych nadużyć i terroru ze 
strony władz czeskich. Cha- 


Dabrowa, Sobieskiego 8. Te 


Agres dla listów i deposz 
„ISKRA*, Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. | 
Nr. 61553. k 


Prenumerata wynosi: | 
| 
| 


marok GINU. 


Zodnoszeniem wiasięcznie 
mk. 50.000. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 55.000 ntiesięcznie, 


Zagranicą mk. 60.000. 


lefon 73. 


dów, jest to jednak niczem w po- 
równaniu ze stratą tylu istnień 
ludzkich, które przy pracy na ka 
wałek chleba, zginęły tak tragicz- 
ną śmiercią. 4 


$ 
* * 


Ponieważ dotychczas nie stwier: 
dzono urzędowo nazwisk ofiat 
katastrofy, wiadomości zaś krążą- 
ce wśród szerokich mas robotni- 
czych nie mogą być miarodajne, 
dlatego dla uniknięcia wprowa- 
dzenia mimowolnego społeczeń- 
stwa w błąd, wstrzymujemy się 
na razie od podania imiennej li- 
sty ofiar. 


W sprawie istotnych przyczyn 
katastrofy, których w pierwsze! 
chwili z całą dokładnością nigdy 
stwierdzić nie podobna, zwróci- 
liśmy się do sfer miarodajnych i 
fachowych i z opinją ich nie o- 
mieszkamy podzielić się z czy- 
telnikami. 


* 
* * 


Dowiadujemy się, że funkcjo- 
narjusze policji państwowej po- 
wiatu będzińskiego złożyli w dro- 
dze. doraźnej składki sumę 4 
miljony mk. na rzecz wdów 
i sierot po ofiarach katastrofy, 
Sumę tę złożono bezpośrednio 
do rąk sekretarjatu zw. zaw. gór- 
ników. Fakt, że pierwszą insty- 
tucją, która pospieszyła z doraź- 
ną połaocą ofiarom strasznego 
wypa ku, jest policja państwowa, 
świadczy raz jeszcze o wysokim 
poczuciu obywatelskiem, przeni- 
kającym dzielne szeregi naszej 
policji. 


* x 
$ 


Piękny przykład funkcjonarju- 


_szy policji państwowej, odbić s ę 


powinien głównym echem wśró i 
całej ludności Zagłębia i porwać 
ją do spontanicznej akcji ratun- 
kowej na rzecz ofiar strasznego 
nieszczęścia. Znając ofiarność i 
wyrobienie obywatelskie naszego 
społeczeństwa, nie wątpimy ani 
na chwilę, że cate bez wyjątkow 
pospieszy., z pomocą w formie 
składek na wdowy i sieroty pu 
poległych górmkach. 


Składki na rzecz ofiar przyj- 


muje Administracja „lskry* Bus: 


nowiec, Dęblińska 1. 
i E 


p 


DENA 


Sosnowiec, 22 września, 


rakterystycze jest to zwy- 
cięstwo przedewSszystkiem w 
Zagłębiu Karwińskiem i w 
powiecie. frysztackim, będą- 
cych, zdaniem czechów, „od- 


wieczną“ krainą czeską. Wy- - 


niki: wyborów byłyby JESZCZE 


4 


-a- Dnia JETS 0% 


?eacznie korzystniejsze dla 
polaków, gdyby nie posta- 
. howienie konstytucji czesko- 
słowackiej, dopuszczające do 
wyborów również i wojsko- 
wych w czynnej służbie, Po- 
stanowienie to 'wykorzystali 
czesi w ten sposób, że w 
miejscowościach dla siebie 
wątpliwych, zwiększali do- 
woinie garnizony wojskowe, 
składające się wyłącznie z 
` rodowitych czechów. Wszyst- 
kim tym sztuczkom, całej 
wielkiej reklamie, prowadzo- 
nej od lat kilku w Europie 
zachodniej o szekomem zu- 
pełnem pogodzeniu się lud- 
|. mości polskiej w Cieszyń- 
~ skiem z myślą przynależno- 
| _ ści do Czechosłowacji, wy- 
i 
| 


niki śląskich wyborów za, 
-dały jawny kłam. Dowie się 
" wreszcie Europa o istotnej 
prawdzie, dowie się o tem, 
że Cieszyńskie, jest krajem 
`. | polskim, gwałtem jeno i obłu- 
|| < dą wydartym prawemu jej 
= właścicielowi w momencie, 
~- gdy tenże, atakowany ze 
wschodu przez bandy haj- 
~ damackie, nie był w stanie 
dziedzictwa swego bronić. 
Posiadanie Sląska Cie- 
/ . szyńskiego bezwzględnie za- 
dil wdzięczają czesi -ukraińcom. 
= Nic więc dziwnego, że u- 
ważając ich za wiernych i 
_ trwałych sojuszników, stale 
-= popierali ich dążności . se- 
j beż w stosunku do 
= Polski, Nieraz pisaliśmy o 
| opiece, z której korżystali 
-~ sabotażyści ukraińscy w Pra- 
= dze. Zakładano dla nich u- 
* ..__ niwersytety ukraińskie,szkoły, 
|. ćwiczono do walki z Polską, 
< rozpisywano się w prasie o 
-~ . rzekomych prześladowaniach 
które znosić muszą ze stro- 
ny.rządu polskiego, jednem 
słowem, 'za wszelką cenę 
_ Starano ubrać bandycką akcję 
~ ukraińców, palących dwory 
l osiedla polskie w Mało- 
~ polsce Wschodniej, w barw- 
_' my kostjum bohaterskiego 
= Mmarodu, walczącego z. prze- 
~ mocą i tyranją polaków. Z 
" Rusi Przykarpackiej, należą- 


"mm 


— To pewna, że twój stan 
" zdrowia jest godzien pożałowa- 
= nia, moja biedno kobieto—rzekł 
~ mniemany Cordier .— Dlaczego 
_. Ci jednak nie przyjdzie kto z po- 
= mocą? Masz krewnych w Pa- 
= ryżu, a nawet bogatych, jak mi 


~- sobę do dozorowania. 

< Sara nerwowo się roześmiała. 
= — Moi krewni? to on.. on tyl- 
¿ko — zawoława, wskazując na 


jt  rającym z głodu. Mam ja in- 
«nych krewnych, ale ci żyją w u- 

_. bóstwie, jak ja zarówno, Nie... 
= piel ja nic nie żądam; patrzę 
' przez okno na ów cmentarz bo- 
-~ gatych, lecz jestem pewną, że 
= mnie tam nie pochowają. To 
= miejsce dla miljonerów.. Trzeba 
| mieć wiele pieniędzy, aby 
= spocząć po smierci, Maole po- 


tam 


„Wo 
„ISKRA“ — sobota 22 września 1923 roku. 


cej, jak wiadomo, do Czech, 
przenikali w granice Mało- 
polski agitatorzy czescy, suto 
zaopatrzeni w bibułę i ko- 
rony, siejąc zamęt i opowia- 
dając o złotej przyszłości, 
która czeka ukraińców Ma- 
łopolski w połączeniu z Ru- 
sią Przykarpacką. 
Niezależnie od gnębienia 


polaków w Cieszyńskiem i, 


rozrywania szat nad rzeko- 
mem prześladowaniem u- 
kraińców w Polsce, umiały 


Czechy przybierać wobec: 


rządu polskiego maskę. obłud- 
nej przyjaźni  sąsiedzkiej, 
Pisano wiele o potrzebie 
zbliżenia się i zgodnego 
współżycia, łudzono Polskę 
judaszowskiemi pocałunka- 
mi, byle uśpić jej czujność, 
byle przygotować sobie te- 
ten do przyszłych grabieży. 

Jakkolwiek jednak przez 
długie wieki uważano nie- 
uczciwość i fałsz za środki 
dopuszczalne w polityce mię: 
dzynarodowej, niemniej prze- 
to.zło i kłam prędzej czy 
później mszczą się i to 
strasznie na tych, którzy 
podnieśli je do wysokości 
uświęconej i jedynej metody 
w życiu politycznem. Zasa- 
da-ta raz jeszcze sprawdza 
się na czechach. 

Oto prasa czeska doniosła 
światu o wykryciu, wśród 
ukraińców, bawiących na 
studjach w Czechach,  spi- 
sku, zmierzającego do oder- 
wania Ru$i Przykarpackiej 
od Czech i stworzenia z niej 
Piemontu w walce o niepo- 
dległą Ukrainę zachodnią. 
Gad, przygarnięty przez cze- 
chów w zamiarze użycia go 
w chwili odpowiedniej do 
walki z Polską, ugryzł nie- 
oczekiwanie dłoń swego „do- 
broczyńcy*. 

Jeżeli zestawimy dwa te 
zdarzenia, zwycięstwo pola- 
ków przy wyborach gmin- 
nych w Cieszyńskiem z wy- 
kryciem spisku antyczeskiego 
wśród ukraińców, przeby- 
wających w Czechach, mi- 
mowoli budzi się w nas i 


wiozą do Saint-Ouen, albo Ka- 
jenny.. do wspólnego dółu. Do- 
rze mi tutaj w tej pustce wy- 
czekuję na ostateczną wędrówkę. 
A teraz, Piotrze, daj mi pić, bo 
pragnienie pali.. 

— Jeść ci się mie chce? — py- 
tat gałganiarz.' 

— Nie... wcale, 

— A więc przynieśliśmy ci bu- 
telkę dobrej wódki.. Nasz przy- 
jaciel kupił ją dla ciebie, 

Daj prędko parę kropli, to 
mi dobrze zrobi. 

Piotr, odkorkowawszy flaszkę, 
podał ją chorej, która pochwy- 
ciwszy ją, piła z niej chciwie, 

— Lecz dość.. — wyrzekł gał- 
ganiarz, odbierając butelkę i sta- 
wiając ją na krześle, — Uporząd- 
kuje teraz nieco twe gniazdo. 


Podczas, gdy zajął się zamiia- 


taniem, Scott zbliżył się do cho- 


rej. 

— Dziękuję z całego, serca, 
żeś przyszedł do mnie — wy- 
rzekła. Podaj mi jeszcze butelkę 
czuję, iż to pokrzepia me siły. 

Irlandczyk podał jej flaszkę i 


wdowa Ferron piła wielkiemi ły- 


kami, z głową w tył przechyloną 

aż do powstrzymania oddechu. 
-— Ach! jakie to dobre... — 

wyjąknęła — jak to rozgrzewal 


umacnia przekonanie, że w 
dziejach państw i narodów 
zwycięża zawsze prędzej, 
czy później prawda i spra- 
wiedliwość, a fałsz i kłam- 
stwo rodzą tylko dalsze 
kłamstwa i zdradę. 

Przekonali się dziś o tem 
czesi. Jeśli zdrowa myśl po- 
lityczna nie wygasła jeszcze 
zupełnie w mózgach cze- 
skich mężów stanu, jeśli 
ślepy szowinizm nie zabił 
w nich możności dalszego 
patrzenia w przyszłość wła- 
snego państwa, to dziś wła- 
śnie nadszedł moment, w 
którym rząd czeski poddać 
powienien swe dotychcza- 
sowe metody ścisłej i grun- 
townej rewizji i wejść raz 
wreszcie z krętych dróg in- 
tryg i podstępów na prostą 
drogę uczciwości i prawdy, 

Dziś jeszcze Czechy mo- 
gą dokonać tej rewizji, jutro 
już może być—za późno. 

Bo „kto wiatr sieje, ten 
burzę zbiera!“ 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 
— Kanclerz Sejpel po powro- 


cie do Wiednia, udzielił wywiadu - 


współpracownikowi „Neue Freie 
Presse“, w którym daje wyraz 
swemu zadowoleniu z pobytu i 
przyjęcia w Połsce. 


— Przewodniczący sejmowej 


ski zarządził zwołanie sejmowej 
komisji wojskowej na 3 paździer- 
nika. Na porządku dziennym 
komisji znajduje się rozpatrywa- 
nie rządowego projektu o po- 
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej. Komisja odbywać bę- 
dzie posiedzenia bez przerwy 
codziennie, 

— W myśl programu pracy, u- 
stałonego przez marszałka sejmu 
z końcem sierpnia, sejmowa ko» 


misja rolna rozpocznie swą spra- 


cę w początkach października, 


— Prace nad ułożeniem preli- 
minarza budżetowego na rok 1923 
są już niemal na ukończeniu tak, 
że na jednem z pierwszych po- 
siedzeń sejmu, preliminarz zosta- 
nie sejmowi w całości przedło- 
żony. 


— Konwent senjorów ' senatu, 


Piotr Beraud. zbliżył się do 
łóżka. 

— Możebyś teraz coś zjadła? 
— zapytał. PN 

— Oto moje pożywienie... — 
odpowiedziała wskazując na bu- 
telkę, 

— Ha! ponieważ nic nie 
trzebujesz, odejdziemy. 

— Dobrze.. ja zasnę trochę. 
A uli | a jutro do mnie. 

— Przyjdę.. bądź spokojną... 
do widzenia, 

I wyszedł wraz z owym mnie- 
manym Cordierem. 

— Jakże pan sądzisz? — za- 
pytał stary gałganiarz gdy oba 
znależli się na ulicy. Zdaje się, 
że tej biedaczce niewiele już do 
życia pozostaje. ` 

— Przy bardzo troskliwych sta- 
raniach. mogłaby wyjść z tego 
cierpienia odrzekł mniemany fi- 
lant+0p.—Pomyśle ja o tem... Trze- 
baby dla niej wynająć stancyjkę 
i przyjąć dozorczynię. Postaram 
się O to, A terez idźmy na obiad. 

Zaalazłszy się na ulicy de Be- 
lleville, weszli do restauracji, 

— Pożegnam cię, mój kocha- 
ny — rzekł Scott po ukończonym 
obiedzie — wracam do siebie. 
Wkrótce jednak zobaczymy się 
u tej biednej chorej. Staraj się 


po- 


zwołany został na 24 września. 
Na porządku dziennym konwen- 
tu, znajdować się będzie między 
innemi propozycja marszałka zdą- 
rzająca do zmniejszenia djet se- 
natorszkich o 10 procent. 


— „Temps“ donosi, że na kon- 
ferencfi delegatów małej ententy 
i Polski uchwalono podtrzymy- 
wać kandydatury ministrów Skir- 
munta i Benesza na członków 
rady ligi narodów, a w żadnym 
razie nie przeciwstawiać jednej 
kandydatury, drugiej. 

— Biuro Reutera donosi z Mo- 
skwy, że były kanclerz niemiec- 
ki dr. Wirth, zdołał uzyskać naj- 
większe dotąd koncesje od rządu 
sowieckiego. Koncesje te obej- 
mują między innemi pozwolenie 
na eksploatację czterech dużych 
terytorjów leśnych. Dalej pozwo- 
lenie na wykończenie linji kole- 


jowej do morza Kaspijskiego, ną. 
urządzenie całego szeregu tarta- 


ków. Układ zawarto na lat dwa- 


dzieścia pięć z możnością pro= “ 


longaty na dalszych dziesięć, 


— Jak donoszą z Aten, liczba 


operujących na terytorjum serb- 
skiem dobrze uzbrojonych band 
komitadżi, dochodzi do ośmiu 


tysięcy. Wojska jugosłowiańskie ` 


zgromadzone są koło Niszu i 


"posuwają się wzdłuż linji kolejo- 


rea 
F 


Amerykanin Will Irwin wydał 
książkę p. t „Przyszła wojna“, 
gdzie między innemi pisze: 


y i „„ Podczas zawarcia rozejmu z 
komisji wojskowej, poseł Mączyń- ` 


Niemcami mieliśmy gotowy nasz 
nowy gaz pod nazwą lewizytu, 
któryśmy mieli użyć w razie 
ewentualnej ofensywy wiosennej 
w 1919 r. Jest to gaz opadający, 
niewidzialny dla: oka, który wy- 
pędza zbiegów z piwnic i ro- 
wów; kto nim odetchnie pada 
martwy. | nie tylkó przez oddech 
ale dotknąwszy stóp ludzkiej, gaz 
ten powoduje śmierć, niszcząc 
wszystkie żyjące, zarówno zwie- 
rzęce, jak i roślinne komórki. Nie- 


ma przeciw niemu żadnego sro- 


dka ochronnego, Rozpościera się 
on o 55 razy potężniej, niż wszy- 


stkie ihńe gazy trujące, używańe _ 


w ubiegłej wojnie. Znawcy mó- 
wią, że tuzin bomb lewizytowych 
wystarczyłoby do zupełnego zni- 
szczenia Berlina. Być może, jest 
to przesadą, alę w każdym razie 
niewielką. 

Rozejm nastąpił, a badanie ga- 


sourdy. Oną zarówno jest nie- 
nieszczęśliwą.. | jej także pragnął- 


"bym przyjść z pomocą. 


— Bądź spokojnym odnajdę 
jej mieszkanie. Not i pomyśleć 


— dodał P.otr Beraud, któremu ` 


wycholone przy obiedzie kieliszki 
wina rozwiązywały język, po- 


myśleć, że my dziś tacy nędza- 


rze moglibyśmy być wszyscy bo- . . Scott, zapiąwszy na sobie swo- 


gaczami! 
— Be pekt irlandczyk. 
— Ależ to miłjony.. miljon 

Wielki gpeg i 


ja ci to wszystko opowiem. 


XXIX, 


Uścisnąwszy rękę gałganiarza, 
który odszedł w stronę bulwaru 
La Villette, mówiąc do siebie i 
gestykulując żywo, Wiljam Scott, 
zamiast się udać do Patyża, 
skręcił ku Belleville i wszedł do 
kupca, gdzie zażądał litra wina, 
poczem zwróciwszy się w po- 
przeczną ulicę, zbliżył się do ka- 
mału, w który wylał do ostatniej 
kropli zawartość z butelki. 

kierowawszy się następnie w 
stronę Paryża, wstąpił do składu 
materjałów aptecznych, gdzie ka- 
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wej do Carogrodu, w kierunku 
granicy bułgarskiej. Samoloty ju- 
gosłowiańskie czynią bez przer- 
wy wywiady o ewentualnym ru- 
chu organizującym się na tery- 
torjum bułgarsziem. 


— Prasa łotewska wyraża przy- 
puszczenie, że w projektowanej 
na koniec jesieni konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich weźmie rów- 
nież udział Litwa, Zdaniem pism 
łotewskich udział Litwy w kon- 
ferencji pozostawałby w związku 
z pewnem poprawieniem się sto- 
sunków polsko-litewskich, jakie 
miało się ujawnić w Genewie. 


„Chicago Tribune" donosi, że 
Wilson, którego stan zdrowia 
znacznie się poprawił, zamierza 
wystąpić jako kandydat demo- 


*kratyczny przy nowych wyborach 


prezydenta. 


— Ukazał się tu dekret no- 
wego rządu hiszpańskiego w 


"sprawie zwalczania separatystów, 
«przewidujący, że sprawy zbrodni 


przeciwko bezpieczeństwu ludno- 
ści i kraju podlegać będą kom- 
petencji trybunału wojennego, 
Na wszystkich gmachach z wy- 
jątkiem gmachów należących do 
cudzoziemców, wywieszane być 
mogą jedynie flagi hiszpańskie, 


Przyszła wojna. 


Sosnowiec, 22 września, 


zów trujących dalej postępuje 
naprzód. 

W „New Jork Herald“ pisze 
Edwin C. Hill: „w ostatniej woj- 
nie zagłuszały wojowników swym 
piekielnym wrzaskiem ogromne 
armaty od morza Północnego po 
stepy. Przyszła wojna odbywać 
się będzie w grobowej ciszy, 
przerywanej krzykami i jękami 
oślepionych i spalonych. ojny 
przeszło ci były konfliktami mię- 
dzy artylerją i inżynierami, dzie- 
cinnymi pojedynkami za pomocą 
dziecinnych maszyn, niewiele róż- 
niących się od tych, co używali 
Napoleon, Grant i Moltke, Woj- 
ny przyszłości będą walką naj- 
straszniejszą, jaką prowadzić bę- 


-dą uczeni, zabezpieczeni w oku- 


lary, siedząc w swoich laborato- 


rjach i siejąc miazmaty śmierci 


na armie, floty bojowe i miasta; 
miazmaty ułlatniającej się i nio- 
sącej śmierć tomizny, rozprze- 
strzeniającej się po powierzchn; 
ziemi w zupełnej ciszy, Wielki 
miasta, oddzielone od wrogó € 

w 


eż z z e 
dowiedzieć o adresieo Joanny De- 


zał sobie w opróżnioną butelkę 
odmierzyć petroleum. 

e Uczyniwszy to, szedł zewnę- 
trznym bulwarem aż do ulicy 
Saint-Maur. 

Wsaędzie już sklepy zamykano, 
ulice opustoszały, Niebo pokryło 
się chmurami. Wiatr wschodni 
dął silnie, bijąc o ściany domów 
grubemi kroplami deszczu, 


je zwierzchnie okrycie, pod któ- 
rem ukrył butelkę, biegł spieszne 


majątek po zginionym wźdłaż ulicy Saint-Maur, jak o- 


gdzieś naszym krewnym... Póżniej „eobiść, podążająca do mieszkania 


przed nieuchronną ulewą. 

Przybywszy na róg Chemin- 
Vert, zwrócił się na lewo aż do 
ulicy Servan, 

Tam zatrzymał się na chwilę. 

— Strażnik, wartujący około 
Mont-de-Piete, mógłby mnie do- 
strzedz — rzekł sam do siebie. 
— Wszelka ostrożność nie jest 
zbyteczna mimo, iż silne mam 


nogi... 
R Moya 
Í 


CE 
; F 
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oceanami, zdawałoby się zabez- 
pieczone od strzatów armatnich, 
bedą zbudzone w nocy ze snu 
przez krążące w powietrzu statki 
z gazami trującymi, niosącymi 
śmierć i zniszczenie. Najpotęż- 
niejsze fortece padną pod ich 
ciosem, armje będą zniszczone i 
zamienią się w nieruchome masy, 

Podczas całych stuleci, kiedy 
ludzkość wymyślała różne spo- 
soby zniszczenia przeciwnika, nie 
wymyślono nic  straszniejszego, 
jak właśnie gazy trujący. Działa- 
nie tej broni nie ma wprost gra- 
nic, Z 200000 srodków chemicz- 
nych, znanych ludzkości, ledwo 
5 proc. zostało zbadane za ja- 
dowitość gazów trujących. 1 te 
5 procentów, użyte w wojnie 
światowej, zadałoby takie straty 
w materjale łudzkim, jakich do= 
tychczas nie bywało jeszcze. By- 
ło rzeczą możliwą za pomocą 
tych oto gazów zniszczyć przez 
flote powietrzną doszczętnie Pa- 
ryż, Rzym, Berlin i Łondyn i za- 
mienić je w miasta umarłych. 

Will Erwin pisze dalej: te no- 
we okręty powietrzne są kiero- 
wane za pomocą fal elektrycz- 
nych bez drutu i nie posiadają 
załogi ludzkiej, w ten sposób 
samolot taki staje się pociskiem 
kierowanym sam przez się i za 
pomocą samolotów bomby eksplo- 
dujące będą kierowane na mia- 
sta lub fortece. 

Słyszymy wciąż o nowych wy- 
nalazkach. Dr. Frank -Philipson 
w Chicago jest wynalazcą t. zw. 
„płynnej śmierci*. Trzy krople 
tej djabelskiej trucizny wystarczą, 
aby przy dotyku wywołać rozkład 
w ciele żyjącem, a oprócz tego. 


zapalić wszystkie palne materja= . 


ły. 1 tej to trucizny przygoto- 
wano w Ameryce we wrześniu 
1921 r. — 2000 tonn. 

Wszystkie fabryki farb można 
podczas wojny £ łatwością za- 
mienić na fabryki środków wy- 
buchowych. Ogół prawie nie wie 
o tem, że z farb także łatwo mo- 
żna otrzymać gazy trujące. 

Tak będzie wyglądała przy- 
szła wojna chemiczna, która nieść 
będzie zniszczenie kulturze i ludz- 
kości. Na nic przydadzą się wszy- 
stkie uzbrojenia na morzu, lądzie 
i w powietrzu, o ile jaki naród 
nie zabezpieczy się przed zama- 
chem na niego w broń chemicz= 
ną, bojaźń bowiem przed nią 
tylko powstrzymać będzie mogła 
przeciwnika od napadu. 

Dr. A. H. S. 


` 


Z kraju. 


Wyrok w procesie złoczow- 
skim. Zakończył się w Złoczo- 
wie sąd doraźny nad piętnastu 
ukraińskimi komunistami, którzy do 
puścili się całego szeregu aktów 
terorystycznych, 


a 0 m 


Trzej kierownicy bandy, t j. 
liko, Skoczylas, Ołeska Pawły- 
szyn i Mikołaj Kowal zostali ska 
zani na śmierć. 

Wyrok zapadł o godzinie l-ej 
popołudniu, a ponieważ  prezy- 
dent Rzeczypospolitej nie skorzy= 
stał z prawa łaski, został wyko- 
nany o godzinie 3 popołudniu, 
12 innych bandytów skazano na 
kary więzienia od lat 5 do 20. 


Tęczą w nocy nad Krako- 


wem. Około godz. 10 wieczór, ` 


w czasie zachmurzonego nieba i 
drobno padającego deszczu, od 
strony zachodniej aa  nieboskło- 
nie rozeszły się nagle chmury i 
ukazała się tarcza wschodzącego 
księżyca, 

Bówodcźednie w przeciwnej 
stronie nad Krakowem zabłysnął 
łuk tęczy, której barwy szczegól- 
nie wyraźnie wystąpiły od pół- 
nocnej strony. 

Wspaniałe zjawisko, trwające 
około 5 minut, doskonale można 


było obserwować z Błoń, Czar- 


nej, oraz Nowej Wsi. 


Plaga bandytyzmu na Po- 
lesiu. Mimo licznych, a dużych 
wysiłków naszych władz bezpie- 
czeństwa i wojska w opanowy- 
waniu grasującego od dłuższego 
czasu bandytyzmu 
licznych band opryszków ma Po- 
lesiu, przychodzi nam do zanoto- 
wania znowu szeręg zbrodni ra= 
bunku. 

Banda opryszków napadła na 
tartak w Białej nad Horyniem, 
jednak spłoszona została przez 
służbę tartaczną, dzięki czemu u- 
niknięto rabunku. 

Inna znowu banda obrabowała 
dwór w Tynnem pow. Sarneń- 
skiego, rządzając miljardową 
szkodę. Szesnastu opryszków u- 
siłowało wtargnąć na leśnictwo 
państwowe i stację kolejową w 
Klesowie, odparci jednak przez 
policję i wojsko ruszyli na pod- 
leśniczówkę państwową w Karpi- 
tówce (pow. Sarneński) i obrabo 
wali Lodleśniczego p. Olędzkie- 
go, ale go niemal w ko- 
szu . 


Następnie w dwie godz. póź- 
niej zrabowali tamtejszemu po- 
powi mnóstwo odzieży i biżute- 
rji, zdzierając mu krzyż z piersi, 
dzieciom zaś jego medaliki, 

Zaraz następnego doia ta samo 
e zwei na stację kolejo- 
nie ustalono, PAN" 

Banda taskłada się przeważnie 
z tamtejszych chłopów, znają oni 
nienie 1 opiekę u swych współ 

e - 
mieszkańcó. We AR 
najwyższy, aby w rady- 

kalny sposób oczyścić 
wschodnie kresy od tego zbrod- 


niczego bandytyzmu przez wy** 


słanie karnego pułku wojska na 
koszt tamtejszych gmin, a rychło 
sami ich mieszkańcy wydadzą 
winnych, 


Od Administracji. 


Uprasza się WW.PP. prenumeratorów zamiej- 
scowych o niezwłoczne uregulowanie zaległej przed- 
płaty, w przeciwnym bowiem razie wysyłka pisma 


hędzie wstrzymana. 


No 


| spczedam PASESIĘ, w fasuowc 


przy ulicy Sławkowskiej Nr. 7, 9, 1l. 


Wiadomość St. Tomicki, Rawicz 


(Wielkopolska). 


Pośrednicy wy 


kluczeni. 
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| CEN 


| na okres od 16 do 30 września 1923 r. 
| ZWIAZEK WYTWORCOW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE 


podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierane 
będą za poszczególne gatunkii sortymenty węgla, wysłanego z kopalń we wrześniu 
r. b. od 16 do 30 włącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej, 


Ceny podane są w markach za tonnę: 


Ceny zasadnicze tla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (oprt Sir) 
trnoszonych w Związku Wytwórów Wega Kamiemogo w Pola 


Gruby i kostka I Mk. 1.221.000 Miał z grysikiem 467.000 
Kostka II 1.177.000 Miał bez grysiku 374.000 
orzech I 1.122.000 Pospółka I 787.000 
Orzech [I 1.045.000 Pospółka II 671.000 
Orzech III 790.000 Pospółka III 561.000 
Grysik 150.000 Niesortowany 467.000 


Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: 
T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-wa Górniczo-Przemy- 
słowego „Saturn“ w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 


| 


Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w 
Górniczej „Łagisza“ w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami: 


60 milimetrów wzwyż, cena zaś 1.177,000 mk, za tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów. 

b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z nsen pobierać będzie cenę 
456.000 mk., a za miał bez grysiku 352. mk. Pozatem za wszystkie sor- 
tymenty węgla z kopalni Modrzejów będzie pobierana dopłata do cen 
zasadniczych w wysokości 5 */, (pięć procent.) 


yi pa miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 %/, 
(dziesięć) procentów. 


pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procentów. 


MSZ, II. 
Ceny Towarzystwa Zakłady Solvay w Polsce (Grodziec I) 
Gruby, kostka I i II, orzech I 1.309.000  - 
| Qrzech II 1.122.000 
Pospółka I 748.000 
Pospółka Il 654.000 
Miał z grysikiem 467.000 


a) Cena 1.309.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mi. 
limetrów wzwyż. ż 
III. 


| tony topali Zapłąda rakowskiepo zrzeszone w Zwiazku Wytyreów Wool Kamiemnog hise, 


„ Bdlcyjskie Towarzystwo Anonimowe „litiąt* w titiążn., Sierszańskie Zakłady Górnicze $. A. 
- 1 Tawartystwo Anonimowe Górniczo-Przemysłowe „Bory“ w Borach, 


Gruby, kostka I 1 II, Orzech I A 1.309.000 
Orzech I B 1.144.000 
Orzech II 825.000 y 
A 710.000 
Mi 355.000 


a) Cena 1.309.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od40 mili- 
metrów wzwyż. i 

b) Towarzystwo Bory za węgiel myty pobierać będzie dopłatę. do cen za- 
sadniczych w wysokości 10 %/, (dziesięć procent.) 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla $. A. * 


Gruby, kostka I 1 Il — 1.221.000. 


Dąbrowskiego. 
Cena 1.221.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgła od 40 mm, wzwyż 


p” 


| Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez 

opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem- 

plowy ód umowy i połowa pod stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ - 
ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach. | 

~ Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów II), Jerzy, Modrzejów, Wiktor 


Bzz, A Brerm——Spotki Akcyjnej Łagisza oraz dla ko- 


| 'palni T-wa Czeladź j Grodzieckiego podatek państwowy od węgla wynosi.30 */, od ceny węgla netto. 


nalnych Kopalń Węgla S.A. podatek państwowy wynosi—20 °% od ceny netto. 


w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź“ w Czeladzi, Grodzieckiego 
Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłowo- 


a) Cena 1.221.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów węgla od | 


c) Towarzystwo Saturn — za wszystkię sortymenty węgla z kopalni „Mars“ | 


d) Towarzystwo Warszawskie — za węgiel niesortowany z kopalni „Feliks* | 


Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczemi cenami Zagłębia i 


Bla w;gla z kopalń Towarzystwa Solvay, oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia Dą- | 
browskiego, „ua również z kopalń „Piłsudski* i „Kościuszko ”, należących do Jaworznickich Komu- | 


| (Milowice) i Władysław (Klimontów I) uależących do T-wa Sosnowiackiego, dla kopalń Saturn i Jowisz— | 


| | 4. 
| 


„ISRK A“ — sobota 22 września 1923 roku, 


|  TELEGRAMY. 


Berlin, 21 września. 
Rząd niemiecki ogłosił urzędo- 
wy komunikat, w którym oświad- 
cza, że Niemcy gotowe są przy” 
wrócić normalne stosunki w za- 
głębiu Ruhry, o ile będzie ogło- 


Warszawa, 21 września. 


W drugim dniu rozprawy prze- 
ciw mordercy ś. p. Olewińskiego, 

. wiceprezesa gł. urz. ziemskiego, 
trybunał badał w dalszym ciągu 
expertów i świadków. Experci 
dr. dr. Radziwiłłowicz i Rychliń- 


gl , Warszawa, 21 września. 
lii S Dziś w południe otwarto uro- 


4 Warszawa, 21 września. 
M Dziś o godz. 1 po poł. udali 
| się przedstawiciele klubów lewi- 
cowych do urzędującego wice- 


Ł Warszawa, 21 września, 


| 

j mano tu wiadomość, że 

| minister Kucharski, po przepro- 
|. wadzeniu szeregu konferencji w 

4 


e sprawie pożyczki zagranicznej 
i dla Polski, udaje się do Genewy, 
"Mm 4 elai, è a 

4 i + So 

PHM A W r 


p Genewa, 21 września. 
-Rada ligi narodów przystąpiła 
¿| do rozpatrywania sprawy Jawo- 
A Tzyny. Głos zabierał delegat pol- 
, Ski Skirmunt, który oświadczył, 
że już poprzednio złożył radzie 
memorjał dotyczący tej Sprawy, 
„obecnie zaś pragnie dać jedynie 
wyraz życzeniu, aby sprawę tę, 
/ ciążącą fatalnie na ludności Ja- 
worzyny i utrudniającą stosunki 
polsko czeskie, jak najrychlej o- 
statecznie załatwiono. Następnie 
przemawiał  Benesz, wyrażając 


. Przyślijcie nam kartkę 


zapoznacie 
wszorzędnych fabryk i 
jaka olbrzymia różnica jest 

nemi, a cenami w 


BYT 


199 Opisy nauczeniowe wygob 


pisów otrzyma poczią, 


= 


Redaktor W. Monsiczski, 


„pełnie zdrów na umyśle. 


p EEEE E 
ŻĄDAJCIE BEZPŁATNIE! 


pocztową ze swym adresem, a wza- 
mian otrzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katolog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrosów sukiennych i ma- 
nufaktury, niezbędnych w każdym domu, 
się szczęgółowo z najlepszymi wyrobami pier- 
Tow. Akcyjnych i przekonacie się, 
między naszemi cenami fabrycz- 
Waszej miejscowości, 


ADRESUJCIE: 


lon Towarowy „Podukcja”, 


| MESS 5======= 
samodzielny zdobywa każdy wyrabiając jeden z wielu 
artykułów spożywczych lub technicznych. 

u udziela wieczorem osobiście lub 
pocztą Biuro Technochemiczne Instruktorskie inż. oroko 
istniejące 20 lat w Warszawie, stale przy ul. Wilczej 62. Cenn k 0- 
kto nadeśle znaczek pocztowy Oraz swój adres, 


T 


(Przez telefon.) : 


Warunki niemieckie. 
„szona amnestja dla wszystkich 


skazanych przez sądy władz oku- 
pacyjnych i o ile zostanie Niem- 
com przywrócone prawo do ad- 
ministrowania zagłębiem Ruhry. 


Sprawa przeciw mordercy ś.p. Olewińskiego. 


ski orzekli, że morderca jest zu- 
Jako 
świadek zeznawał b. min. skar- 
bu Grabski, który jak też i inni 
świadkowie, wyraził się. O Ś. p. 
Olewińskim, jako o człowieku 
pod każdym względem nieskazi- 
telnym. 


Obrady trybunału rozjemczego 
polsko-niemieckiego. 


sesje trybunału rozjemczego pol- 
sko-niemieckiego. 


a 


AR O zwołanie sejmu. 


marszałka - sejmu p. Zygmunta 
Seydy, któremu przedstawili pro- 
pozycję przyspieszenie zwołania 
sejmu. 


. 


Sprawa pożyczki zagranicznej. i 


gdzie przebywać będzie do nie- 
dzieli. 

W niedzielę min. Kucharski po- 
wróci do Paryża. Według tych 
samych wiadomości, sprawa por 
życzki posuwa się raźno na- 
przód. 


Liga narodów a Jaworzyna. 


życzenie odesłania sprawy, celem 
ostatecznego jej rozstrzygnięcia 
do międzynarodowego trybunału 
w Hadze. Delegat Polski prze- 
ciwstawił się temu żądaniu czes- 
kiemu, udowadniając, że odsyła- 
nie tej sprawy do Hagi jest naj- 
zupełniej zbyteczne, wystarcza 
bowiem zupeinie powaga ligi na- 
rodów. W końcu rada. ligi na- 
rodów uchwaliła polecić delega- 
towi Hiszpanii przedstawienie jej, 
w najkrótszym czasie projektu 
rezolucji. 


W ten sposób 


8-5 


dyski, staty Krym. | 


inż. Srokowskiego, 


Obrady zagaił - 
czyście w pałacu rady ministrów prezes trybunału p. Moriand. 


WŁASNE PRACOWNIE 


UL. 


Akc. w Sosnowcu uprzedza 


dzielę dn. 23 b.m. i w czasie od godz. 7-ej rano do godz. 
2-ej po południu będzie wyłączony prąd elektryczny w 


dzielnicy Pogoń. .. 


MMA 


Mając ośmioletnią praktykę 
w Niemczech, w dziale wy- 
robów artykułów piśmiennych 


`t. j. stalówek, pluskiewek, spi- 


naczy i t. p. poszukuje kapi- 

talistystów celem założenia 
tejże fabrykacji. 

Oferty pod W. S., administra- 
cja „Iskry“ Będzin. 204 


|. Drobne ogłoszenia. | 
eaae 1 


V Ar sztuczne nawet połamane, zło- 


to, platynę kupuję po najwyższych 
cenach. Sosnowiec Modrze- 
jowska 5 4924- 
Szpice szczeniaki oraz suka rasowa 
do sprzedania. Wiadomość „Iskra* 
Sosnowiec ~ 604 
SPE motor elektryczny o sile 
8 HP i młynek do mielenia zboża 
(śrótównik) Zgłoszenia: Jan Machoń, 
Grodziec, ul. Kijowska, dom własny 
128-4 


Roman, 


Ks tysiąc mtr. szyn 65 m/m i 
a maszynę parową ca HP Niczew- 
ski Dąbrowa, telefon 57. 144-3 
De sprzedania kredens dębowy, ze- 
gar ścienny, maszyna do szycia. 
Aleja 12, II piętro. 181-1 
Spread otomanę i kozetkę. Sosno 
wiec Kołłątaja 10, oficyna il picto 


Osie do sprzedania dwunasto- 
pidowa waga Sosnowiec, Poli- 


> cyjna Kranc, zakład mechaniczny. 


| 202-1 
BSK dwupokojowy murowany i 
stajnia, — pod Sosnowcem — do 
sprzedania na rozbiórkę, Wiadomość 
adm. „iskra“. 194-2 
predam sklep, pokój, kucinię i 
światło elektryczne tamże, suczka 
pokojowa, Konstantynów Kamienna 2 
Bieleczie „< ..198-1 
| Osy fr fabryka wędlin ze skle- 
pem i mieszkaniem do sprzedania 
lub przyjmę wspólnika, Roździeń,uór. 
sląsk, Kowalska 2, 190-3 


GU 
- — UBRANIA 
_ JESIONKI 


PALTA 


„. - KURTKI 


s 


poleca 


SZCZEPANSKA 7, I PIĘTRO. 


tř 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. |, 


odbiorców prądu, że w nie- 
EJO 196 


Milowice ul. jazdowa 84 m. 3, 
195-1 


| Posady i prace, | 
Zaofiarowane 1000 mk.za wyraz. 


otrzebny buchalter-ka d o spół- 
ki akcyjnej na stałe lub półdnia. 
Zgłoszenia „lskra" Sosnowiec pod 
„buchalter-samodzielny* 164-2 
omucnik ślusarski poszukiwany do. 
pierwszej polskiej fabryki haceli 
„Podkowa* w Sosnowcu, Wiejska 5, 
205-1 
pore 2 dozorców na małą 'ko- 
palnię. Wiadomość „Iskra“ Sosno- 
wiec. 209 
A trzebna służąca dobtze obeznana 


S?rzedam maszynę do szycia nową 


z rekomendacją na małą AE 


Królewska (obok 
2 do 4. 


F “Poszukiwane 500 mk, za wyraz. | 
z, 


RZ buchalterka bilansistka 
z 8-letnią praktyką, poważnemi 
referencjami, znajomością języka nie- 
mieckiego i francuskiego, przyjmie 
odpowiednią posadę w solidnej in- 
u sy ae. Zgłoszenia: redakcja „Iskry” 
pod » uchalterka*, 179-2 
prawnik zarazem były samodzielny 
kierownik kilku kopalni węgla w 
Donieckiem Zagłębiu, doskonały tech- 
nik kopalniany, katolik lat średnich, 
tzyjmie od zaraz odpowiednie sta- 
nowisko kierownika na kopalni węgla 
lub w zarządzie takowej jake Pp 
mocnik. 
ków wynagrodzenia do adm. „iskry” 


poż „M. K. mi z 
. m 
2,600,000 aer, ia e 


żwigni) nr. 3 
» 181 


we zgłoszena piśmienne do admi 
„iskry“ w Sosnowcu pod abipaiistg” 


D młode panienki poszukują po- 
sady sklepowej lub bufetowej z 
praktyką. Zgłoszenia do adm. 
pod „poszukujące“ 


Różne. | 
| 1000 mk., za wyraz. 


KK 3 na kółku uprasza się u- 
A czciwego znałazcę zwrócić za wy 
nagrodzeniem do handlu wódek Bia- 
łasa w Dąbrowie ul, Sienkiewicza ew. 
do iskry w Sosnowcu, 211-2 
p7 błąkała się mała koza, biała. 
ożna odebrać za zwrotem kO- 
sztów Będzin ul. Kościuszki nr, dom 
Dzidowskiego Wiosiński, 


kiejkolwiek posady biurowej. Łaska?” 3 He dokumeaty. 


„iskry“ 
184-2 


MOWE 
i SKÓRZANE 


'"W.PIETRUSZKA 


= KRAKÓW 


i „Jpraociszek Pokwiczał zgubił 


Oferty z oznaczeniem Warun==-. :q- 


PODNIE 


AIASNAGAIM ATAGOW 


na 
wiolenczeli w godzinach wieczo- 


rowych. Informacje w administracji 
Iskry", 193-2 
dzielam lekcji muzyki tylko za- 


Ussztelsm początkowej nauki 


awansowanym. 3-go Maja 13 l-sze 
, piętro. 109-3 


| Zgubione dokumenty. 
800 mk, za wyraz. 
z w w mm 


Mowi Gaist r, 1902 skradziono 
książkę wojskową wydaną przez 
PKU 131-1 


owcę "PANIEN 
Jożaiczko misław ił książ- 
Weiren a ae 
; a zgu pob 
K wydaną przez kop, „Piaski? 1320] 
Poprz tha zgubił ksią- 
eczkę wojsko an 
PKU Bodein. 12 SM TNA 
opeć Roman zgubił portfel zawie- 
rający książeczkę wojskową 
daną przez komisję w Zawierciu Me 
tysięcy marek. 142-1 
Ka Kaleta zgubił książeczkę wy- 
daną przez gm. Zarnowice. 152-1 


taninan e raeng bit ksią- 
.zkę wojskową rze 
PEKO. Bea. O ISA 


tymcz. 
dowód osobisty wyd, przez gm. 
158—1 


Kidów, pow. olkuski, 


W*edysław Skubis zgubił książecz- 
kę zwolnienia wyd. przez Ko- 
misję Przeglądową w Dąbrowie, 

1 


59—1 
ukiennik Roman zgubił ksi woj- 
S skową wydaną przez P. ki U. pE 
Tl oziot Boles bił książkę wi 
oz olesław zgu siążkę wo 

skową wydaną przez Pk U. BĘ 
dzin. 161-1 
rzyb Władysław zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przez 5i p. p. 
oraz zaświadczenie wyd. przez kop. 
Wiktor, 162-1 
Wsvrzyńcowi Moskwa skradziono 
" książeczkę wojskową wydarą 
przez ie energii 169-2 
„faroni Jan zgu ążkę wojskową 
J wydaną przez P. K. U. Będzi 
jA j 177—1 
auek Zyndel jadąc z Będzina do 
Katowic zgubił książeczkę wojskową 
(r. 1897), wydaną przez 3 baon 11 pp. 
w Dzieozicach patent przemysłowy i 
123 1 
enja Bloch zgubił tymczasowy do- 
wód osobisty wydany przez Ma- 
gistrai m. Czeladzi i patent rzeźniczy 
wydany w Sosnowcu przez izbę skar- 
bową. j 208 
D* Władysławowi Witkowskiemu 
skradziono tymczasowy dowod 
osobisty wydany przez magistrat m. 
Sosnowca 0 az pozwolenie na oroń i 
polowanie wydane przez starostwo 
będzińskie. 191-2 
Wanda Padlewska zgubiła książkę 
kasy chorych. 188-3 
acenty Wlosowicz zgubił dowód v- 
J sohisty wydany przez gm. Boszczy- 
nek, 187-3 
Bpoáziakowi Józefowi skradziono tym- 
czasowe zaświadczenie demobili- 
zacji wydaaą przez B.,L, 43 p. 185-1 
Boski Jacenty zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez starostwo w 
Będzinie. 130-3 


Wydawca; Akc. [-wo Drukarsśie | Wydawuicze „Kurjer Łacaodai" 3, A, Dęblińska 1 


Nr. 212. 


Obywatele Rodacy! 


Granice wschodnie Rzeczpospolitej Polskiej, wyznaczone siłą 
oręża polskiego, zdobyte krwią i blizną żołnierza, uświęcone mogi- 
łami naszych synów i braci, stały się nienaruszalne na mocy mię- 
dzynarodowych aktów. 

W granicach tych jednak mamy całe połacie kraju niedosta- 
tecznie dotychczas przez wpływy kultury polskiej przeniknięte, słabo 
zaludnione, opanowane w znacznej mierze przez czynniki, wrogie 
państwu i narodowi polskiemu. 

Błędy i zaniedbanie czteroletniej polityki osłabiły na kresach 
Rzeczypospolitej wpływy i znaczenie kultury polskiej, utrudniały roz- 
wój żywiołu polskiego. Wzmocnić tam te wpływy kultury polskiej 
podnieść i umocnić powagę i urok władz polskich i mienia polskie- 
go wśród ludności tamtejszej — oto zadanie, wobec którego stol 
Obecnie cały oświecony i uświadomiony ogół polski. 

Pamiętać bowiem winniśmy, że tak zw. kresy, czyli ziemie, 
położone na wschód od rdzennej Polski, stanowią integralaą część 
ki AE stanowią niezbędną i konieczną część państwa 
polskiego. -z 


Niemasz Polski Kaz kresów! 


Istnienie Rzeczypospolitej Polskiej, jako państwa suweręnnego 
i niepodległego, jest niemożliwe bez trwałego posiadania ziem 
wschodnich, które stanowią nasze niezaprzeczalne dziedzictwo hi- 
Storyczne i oczekują na orgaaiczne zlanie się z ziemiami rdzennemi 
Polski. W zrozumieniu tych pierwszorzędnych dla przyszłości Pol- 
ski zadań powstało w Warszawie „polskie towarzystwo opieki 
_ nad kresami*, na którego czele stanął szereg znanych działaczów 
narodowych. 
Towarzystwo to ma za zadanie wzmocnienie żywiołu polskie- 


i społecznego oraz życziiwą i skuteczną pomoc ludności miejsco- 
wej, jako przeciwstawienie demagogicznej i wywrotowej akcji czyn- 
ników wrogich państwu i narodowi polskiemu, które te właśnie te- 
reny obrały za cel swej szczególnej wytężonej działalności.. 

Obywatc > rodacy! Polskie towarzystwo opieki nad kre- 
sami zwraca się do całego ogółu polskiego o pomoc w spełnianiu 
swych zadań. 

Potrzebne są środki pieniężne, Potrzebne są tam na kresach 
polskie elementarze i książki, szkoły i kaplice, teatry i czytelnie, po- 
trzebna jest pomoc dia polskich osadników rolnych, rzemieślników 
l kupców, którzy idą tam, by wzmocnić szeregi polskie, by nieść 
tam na zaniedbane tereny pochodnię kultury polskiej. : 
Walka o kresy, jak każda walka, by ją wygrać, wymaga, że 
przypomnimy {u słowa Napoleona: „pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
taz pieni 

PO pp materjalną odwołujemy się do was, rodacy! 
Z waszych groszów ofiarnych powstaną miljony, miljardy, które po- 
zwolą na uruchomienie setek i tysięcy placówek pracy i kultury pol- 
skiej tam, na kresach, zaniedbanych dotychczas i zapomnianych. 
Rodacy! Wzywamy was do wydatnej pomocy w pracy, która zade- 
c€yduje o przyszłości, nawet o bycie samym niepodległej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

Rodacy! Jesteśmy pewni, że odwołując się do waszych uczuć 

zrozumienia zadań państwowości naszej, nie dozna- 
aród polski spełnił swój obowiącek, dając swych sy- 
walki o granice Rzeczypospolitej, 


Rodacy! Wzywamy Was do wydatnej ofiarności w tygod- 
mr kwesty na rzecz potrzeb kulturalnych 1 społecznych kresów 
schodnich, : 
zee paniya; że chodzi tu o całość, przyszłość i bez- 
x ; 


Prezes honorowy „wielkiego tygodnia kresowego* 
Wojciech Trąmpczyński, 


Zarząd główny polskiego t-wa opieki nad kresami. 
Członkowie 
Prezes: minister dr. Stanisław Głąbiński. 


Minister Stefan Smólski, sen. Joachim Bartosiewicz, 
sen. ks. Maciejewicz, sen. Józefa Szebekówna, 
poseł Zygmunt Berezowski, poseł Ludomił 


morski, pr Stejan Dąbrowski, poseł Ale- 
ksander weak c; poseł Wojciech Korfan- 
ty, ks. Marceli Godlewski, ks. Tyczkowski, 
hr, Stanistaw Czacki, Józefat Andrzejowski, 
prof. Bolesław Zajączkowski, hr. Antoni Jun- 
dziłł, Karol Dowgiałło, Alicja Czarlińska, 
Witold Swięcicki, 


Sprawy żywnościowe. 


Przy podziale cukru. — Sprzedaż artykułów ż ch 
kad nika daw 700 


Sosnowiec, 22 września. 


tychczasowy system dzielenia 
cukru należy zmienić na inny i 
napewno już następna partja cu- 
kru dostanie się do rąk ludności 
inną drogą, a nie przez stowa- 
rzyszenia, związki i t. p. 
Pisaliśmy już o tem, że przy 
„stosowaniu obecnego systemu, 
jedna i ta sama osoba może 0- 


> 


Prezydjum delegacji do walki 
z drożyzną w Sosnowcu onegdaj 
dzieliło jeszcze cukier dodatkowo 
dla tych organizacji, które się 
nieco spóźniły ze -złożeniem Od- 
powiednich list w magistracie. 

Zaczyna coraz bardziej prze- 
nikać do świadomości czynników 
miarodajn;ch przekonanie, że do- 


go na kresach, wszystkiemi srodkami oddziaływania kulturalnego 


Czerniewski, poseł Jan Załuska, poseł Jan Za-. 


„ISKR A“ — sobota 22 września 1923 


trzymać cukier kilkakrotnie, o ile 
należy do kilkku stowarzyszeń. 
W innych znów wypadkach, gdy 
z pośród rodziny pracuje w róż- 
nych instytucjach kilka osób, 
każda z nich otrzymuje odpo- 
wiednią ilość cukru, podczas gdy 
inna rodzina otrzymuje tylko jed- 
ną skromną porcję, wydzieloną 
jednej osobie pracującej, tj. gło- 
wie domu. i 

Należenie ubiegających się o 
cukier do kilku stowarzyszeń two- 
rzy przy podziale cukru momenty, 
nie pozbawione komizmu, a jed- 
nocześnie świadczące o nienor- 
malności warunków, w których 
żyjemy. Oto przykład: © 

Gdy się przejrzy szczegółowo 
listę stowarzyszenia lokatorów i 
i stow. właścicieli nieruchomości, 
można bez trudu na obu listach 
znaleźć nazwiska jednych i tych 
samych osób. Mógłby ktoś zu- 
pełnie trafnie rzucić owo popu- 
larne pytanie: Co ma piernik do 
wiatraka, a co robi członek stow. 
lokatorów w stow. właścicieli nie- 
ruchomości. A jednak 'są takie 
wypadki. 

Ktoś nabył dom w okresie kil- 
ku lat ubiegłych, stał się więc 


*_ kamienicznikiem. Ustawa o ochro- 


"mie lokatorów nie dopuściła do 
tego, aby kamienicznik ten za- 
mieszkał we własnym domu, bo 
nikogo z lokatorów swych usu- 
nąć z niego nie może, wobec 
tego zajmuje mieszkanie w do- 
mu innego kamienicznika i jest 
lokatorem. Gdyby prezydjum de- 
legacji nie sprawdzało list, ów 
kamienicznik-lokator otrzymałby 
podwójaą porcję cukru, czego 
jednak naogół biorąc, jak już, 
wyżej wspomnieliśmy, zupełnie 
uniknąć nie. można, przeto po- 
dział cukru będzie się odbywał 
inaczej. 

Ze spraw, związanych z po- 
działem cukru, smutne refleksje 
na temat porządków na kolejach 
nasunął fakt kradzieży z każdego 
wagonu po jednym worku cukru, 
Znający „stosunki „na kolejach, 
twierdzą, że niema wagonu, któ- 
ryby przyszedł na miejsce prze- 
znaczenia nietknięty. Takie nie- 
przewidziane manco przyczynia 
się również do wzrostu drożyzny, 
gdyż delegacja postanowiła pod- 
nieść cenę cukru z 24.000 mk. 

„na 26:000 mk, by pokryć stratę, 
skutkiem kradzieży na kolei, 

Wśród innych, mniej ważnych 
spraw w końcu posiedzenia 
czwartkowego ómawiono sprawę 
sprzedaży artykułów żywnościo- 
„wych w Sosnowcu dla ludności 
zamiejscowej dopiero po godz. 2 
pop. to znaczy wtedy, gdy już 
ludność miejscowa porobi zaku- 
py. Jak wiadomo, niedawno ra- 
da miejska powzięła w tej spra- 
wie odpowiednią uchwałę, której 
stosowanie oddała do dyspozycji 


“` delegacji. 
Wobec tego jednak, że obec-- 


nie, mimo panującej drożyzny, 
nie odczuwa się w naszem mie- 
ście braku żywności uchwałę tą 
postanowiono narazie zawiesić. 
Przemawia za tem i ten wzgląd, 
że byłoby złą polityką ze strony 
delegacji i magistratu hamowanie 
rozwoju handlu i tem samem 
zmniejszanie t, zw. zdolności pła= 
cenia podatków ze strony oby” 
wateli, którzy wskutek napływu 
do Sosnowca wielkiej liczby lud- 
ności zamiejscowej i płynących 
słąd zarobków bez trudu mogą 
się wywiązywać z nakładanych 
na nich świadczeń dla k a sy 
miejskiej. i 
Ludności zamiejscowej, a ma- 
my tu na myśli 


ca bardzo dużo, szczególności 
zaś po dniach wypłaty. - 
Dochodzi do tego, że kasa bi- 
letowa na dwotcu kolejowym 
sprzedaje dziennie 18,000. -do 
20,000 biletów. do Katowic, po- 


wracającym do domu górnoślą-- 


zakom, 


górnoślązaków * 
przybywa codziennie do Sosnow* - 


roku. 


Dajemy głos! 


Wyższe kursa naukowe. 


Już przyszłego roku zapocząt- 
kowana została sprawa utworze- 
nia wyższych kursów naukowych 
dla miejscowej inteligencji w ro- 
dzaju „wolnej wszechnicy*, 

Sprawa ta jednak z przyczyn 

niezależnych od organizatorów 
napotkała już w początkach tak 
znaczne trudności, że w samym 
zarodku utknęła i nie posunęła 
się ani o krok naprzód. 
"A przecież sprawa ta nie mo- 
że i nie powinna pozostawać od- 
łogiem ze względu na swój cel 
i nader doniosłe znaczenie. 

Wszelkie bowiem usiłowania i 
choćby najdrobniejsza praca w 
kierunku szerzenia oświaty i u- 
przystępnienia jej społeczeństwu, 
a opartą na zdrowym, racjonal- 
nym, poważnym programie po- 
winny się spotykać z jaknajdalej 
idącym poparciem. 

Jeżeli zaś chodzi o Zagłębie, 
o Sosnowiec, to wszelka dzia- 
łalność w dziedzinić kulturalno- 
oświatowej ma nie tylko prawo 
bytu, ale należy się jej pierwszeń- 
stwo przed innemi. 

Przecież okrąg przemysłowy, 
posiadający tak znaczną ilość in- 
teligencji pracującej, nie może 
dla tejże warstwy ludności być 
pod względem rozwoju umysło- 
wego stale niewdzięczną ma- 
cochą. > 

Znaczna rzesza pracowników 
umysłowych nie może i nie po- 
winna być odcięta od biegnące- 
go wciąż naprzód prądu i postę- 
pu naukowego, nie może siłą 
konieczności wypadków, Czy 0- 
płakanych stosunków, zasklepiać 


Sosnowiec, 22 września, 


się tylko w swej zawodowej pra- 

cy biurowej, -a nawet tejże nie 

poszerzać i nie pogłębiać. 
Utworzenie więc wspomnianych 


"wyższych kursów o jaknajwszech- 


stronniejszym programie wykia- 
dowym, dałoby możność nie tyl- 
ko pracującej inteligencji nawią- 
zać ten konieczny kontakt z roz- 
wojem rozlicznych działów nau- 
kowych, nie tylko rozprzestrzeni- 
łoby ich horyzonty umysłowe i u- 
życzyło tego odświeżającego po- 
karmu kulturalnego, ale tej całej 
grupie pracowników, która z tych 
czy owych przyczyn mie mogia 
korzystać ze studjów wyższych, 
pozwoliłoby uzupelniać luki i 
braki w wiadomościach, które do 
ogólnego wykształcenia są nie- 
zbędne. 

Za mało miejsca, ażebym mógł 
sobie pozwolić na dokładne oma- 
wianie i roztrząsanie typu kur- 
sów.i rodzaju programu wykła- 
dów, ale uważam zasadniczo, iż 
w charakterze „wolnej wszechni- 
cy* powinny one wyczerpać 
wszelkie działy naukowe, zarów- 
no humanistyczne - przyrodnicze, 
jak ekonomiczno-handlowe. 

Sądzę, że chętnych, a odpo- 
wiedzialnych sił naukowych jako 
wykładowców do wspomnianej 
uczelni nie zabraknie w Sosnow- 
cu, że nie cofnie się nikt od 
współudziału w pożądanej pra- 
cy, — a myśl zdrowa, raz rzu 
cona w glebę, nie zmarnieje į 
wcześniej czy później musi zejść 
owocnym kłosem, 


Zygmunt Rychter. 
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Podziękowanie. Zarząd gnia- 
zda sokolego w Będzinie, pra- 
gnąc okazać bezgraniczną wdzię- 
czność wszystkim, którzy w dn. 
16 września 1923 r. obecnością 
i życzliwą pracą — przyczynili 
się do uświetnienia uroczystości 
sokolej, w szczególności zaś, pa- 
niom przewodniczącym komite- 
tów — doktorowej Wandzie Wa- 
lewskiej, inżynierowej p. Wandzie 
Warchołowej,oraz druhnie Gdeszo- 
wej za ofiarną pracę przy bufe- 
cie, tą drogą składa serdeczne 
podziękowanie. 


Wielki tydzień kresowy. Za- 
rząd główny polskiego Tow. 0- 
pieki nad kresami zawiadamia, że 
w myśl pozwolenia ministerjum 
spraw wewnętrznych, „Wielki Ty- 
dzień kresowy* rozpoczyna się 
w Warszawie d. 25 września, w 
całem zaś państwie d. 23 wrze- 
śnia i trwać będzie do d. 30-go 
września włącznie. x 

Zarząd główny P. T. O. N. K. 
zawiadomił o kweście i pozwo- 
leniu na nią wszystkie starostwa. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
W czwartek ub. zebrała się rada 
miejska w Sosnowcu na posie- 
dzenie trzyminutowe, na którem 
w drugim terminie uchwalono za 
ciągnięcie pożyczki rządowej w 
wysokości 220,000,000 mk. na 
remont szpitala wenerycznego w 
Będzinie, 

Pożyczka ta zaciągnięta będzie 


wspólnie z Będzinem,. Dąbrową 
i wydziałem sejmiku. 


Uruchomienie gimnazjum, 
Zarząd zrzeszenia rodzicielskiego 
po dokonaniu nadbudowy gma- 
chu gimnazjum i powołaniu na 
stanowisko dyrektora p.  Wacia- 
wa Aniosiewicza, b. kierownika 


„gimnazjum w Tomaszowie Raw- 


skim i Urodzisku, przystępuje do 
rozpoczęcia normalnych zajęć 
szkolnyeh. 

Jutro o godz. 9 rano odbędzie 
się nabożeństwo w kościele ko- 
lejowym, poczem dyr. Antosie= 
wicz w lokalu gimnazjum zazna- 
jomi zebranych rodziców i przed 
stawicieli obywatelstwa miejsco- 
wego z zadaniami wychowania, 

Przy okazji pozwalamy  soDie 
zwrócić uwagę zrzeszeniu rodzi- 
cieiskiemu na wzmiankę w nr, 
34 „Lokatora Zagłębia”, w kió- 
rym redakcja tego pisma w związ- 
ku z kwestią, urządzoną na re- 
mont domu gimnazjum  zrzesze- 
nia, robi zarzut temu stowarzy- 
szeniu, że, jest to kooperalywa z 
pewną ilością członków © OkKre- 
ślonych udziałach; z udziasów 
tworzy się majątek, będący jed- 
nak własnością udziałowców". 

Sprawę tę zrzeszenie powinno 
publicznie wyjaśnić, kursują DO- 
wiem po mieście pogłoski, „że 
np. gmach gimnazjum jest ofi- 
cjalnie własnością kilku wspól- 
ników. 


Odznaczenie. Jak się dowia 
dujemy, siarszy posterunkowy po- 
licji w Sosnowcu Lipa, za ener- 
giczną działalność w czasie po- 
żaru kinematografi „Zacisze, 
wskutek czego został dotkliwie 
poparzony, został przedstawiony 
do „krzyża zasługi”. 

Rzeczoznawcy twierdzą, że gdy- 
by Lipa w chwili krytycznej za 
raz po wybuchu filmu nie otwo: 
rzył drzwi kabiny, wówczas żė- 
brane w niej gazy, rozsadziłyby 
znaczną część budynku kinema 
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- więcej „papierków“ 


grafu i niemal pewną jest rze- 
żą, że nie obyłoby się bez ofiar 


„~ w ludziach. 


Kto znalazł balon? Staro- 
stwo będzińskie rozesłało do 
wszystkich magistratów i urzędów 
umianych powiatu polecenie, aby 
wrazie znalezidnia zaginionego 
balonu, jednego z państw ościen- 
nych, natychmiast oddać go naj- 
bliższemu posterunkowi policji, 
lub władzom wojskowym. 

Wygląda tak, że balon jest i- 
gią, o której znalezieniu staro- 

_stwo, jakby było odległe o kilka- 
dziesiąt mil, nie mogioby się do- 
wiedzieć. Jak widać z powyż- 
szego, starostwo dba ogromnie o 
to, aby urzędnicy mieli jak naj- 

do  zała- 
twienia. 


Księgi obrotu dla przedsię- 
biorstw przemysiowych i handlo- 
wych podług wzorów dziennika 
ustaw nr. 78 poieca skład mate- 
rjałów piśmiennych Józef Hlaw= 
ski, Sosnowiec, 3-go maja 25. 
| 186 


Starszy cechu rzeźników w 
Sosnowcu zawiadamia swych 
członków, że cuxier przydziałowy 
będzie wydawany dnia 22 wrze- 
śnia r. b. w sobotę od godziny 
2 do 6 po południu. 175 


- Fałszywy wywiadowca. Mie- 


szkaniec Sosnowca Bronisław L. 
spotkał w Sosńowcu powracają- 
cego z Mysłowic Ludwika Rojsa 
z żoną i oświadczając im, że jest 
wywiadowcą, zażądał legitymacji 
i chciał przeprowadzić rewizję. 
Rojs fałszywego wywiadowcę od- 
dał policji, w celu pociągnięcia 
go do odpowiedzialności. 


_ Niefortunny występ. War- 
szawianin Roman P„, będąc w 
sprawach haadlowych w Sosnow= 
cu upił się i hałasował. Zapro- 
wadzony do komisarjalu wymy- 
ślał wszystkim policjantom, awan- 
turował się, kopał drzwi, chcąc 
wydostać się na wolność. Za 
wybryki w Sosnowcu warszawia- 
min P. został pociągnięty do od- 
powiedzialności. 


Gapiostwo. Stanisław Sa- 
dzyński z Górnego Sląska, będąc 
pierwszy raz w Sosnowcu, cho- 
dził na Modrzejowskiej i oglądał 
ciekawe wystawy sklepowe. Przy 
jednej z wystaw tak się zagapił, 
če niewiedział Kiedy kieszonko- 
wiec skradł mu porifel z 220 
tys. mk. 

Podczas zabawy. Janowi 
Tomala z Szopienice podczas ża- 
bawy z damą z  Ćwierćświatka 
przy ul. Moorzejowskiej nr. 46 
w Sosnowcu skradziono zegarek 
BOY złotą, wartości 4 mil. 

arek. 

Smierć przy pracy. W ub. 
środę, o godz. 12 w nocy do 
szybu na kop „Lech* w Będzinie 
wpadia 23-letnia robotnica Marja 
Rogalska i zabiia się. Zwioki 
przewieziono do kostaicy przy 
szpitalu miejskim w Będzinie. 

"— Przy robotach budowlanych 
firmy „Wojsław i Mrozowski“ 
na kop. „Saturn“ oberwała się 
ziemia i zasypaia robotwika Pio- 
tra Opałę, który spadając ugo- 
dził sobą o wystający drąg. O- 
pała poniósł śmierć na miejscu. 


Napad. W ub. wtorek, o g. 
8 wiecz., w Ozichowie, na idą- 
cego do Łagiszy Franciszka Sitka 
napadło 3-ch drabów, którzy na- 
jadniętego pobili i poranili, a 
następnie zrabowali mu 1 miljon 
65 tys. mk. i umknęli. Poszko- 
dowanego przewieziono na ku- 
rację do szpitala w Będzinie. 


Kradzieże. Z mieszkania Su- 
"ry Sapiro przy ul. Porębskiej nr. 
3 z Zawiercia skradziono w nocy 
bieliznę, wartości 20 mil. mk. 
__—Franoiszce Budzowskiej, zam, 

ży ul. Ptasiej 3. w Zawierciu, 
skradziono gotówką 400 tys, mk. 
i zegarek srebrny Z  dewizką, 
wartości 1 miljon mk, 


„I SK RA — 


— Ze stajni Jakuba Czapel- 
skiego przy ul. Kowalskiej nr. 17 
w Sosnowcu skradziono uprząż, 
wartości 500. tys. mk. Złodziej 
aresztowany. 

— Franc. Gilowi z Nowego 
Bytomia podczas snu na stacji 
w Sosnowcu skrądziono gotówką 
250 tys, mk. i bagaż, wartości 
1 miljon, marek. 

— W walcowni milowickiej, 
skradziono stare żelazo, wartośai 
151 tys. mk. Złodziej aresztowany. 

— Stan. Liberowi ze >trzemie- 
szyc w pociągu pomiędzy.  S0s- 


nowcem a Będzinem, skradziono . 


portfel z 200 tys. mk. 

— Wojciechowi Turkowi w Bę- 
dzinie przy ul. Sieleckiej 5., skra- 
dziono z mieszkania gotówką 
200 tys. mk. 

— Z mieszkania Bol. Goldfaj- 
na przy ul. Dęblińskiej 13. w 
Sosnowcu, podczas nieobecności 
domowników, skradziono garde- 
robę za 10 mil. mk. 


— Pawłowi Goli z Orzegowa 


na G. Śląsku na targu w Sos- 
nowcu, skradziono portfel z 255 
tys. mk. 

— Józefie Trepkowej w Strze- 
mieszycach, skradziono z miesz- 
kania zegarek srebrny z dewiz- 
ką, wartości I mil. mk. 

— Z mieszkania Sobestjana 
Hoppena na Kazimierzu, skradzio- 
no w nocy garderobę, wartości 8 
mil. mk. 

— Józ. Andryszkowi na Kazi- 
mierżu. skradziono z mieszkania 
75U tys. mk. 

— Moszkowi Białostokowi ze 
strychu przy ul. Fabrycznej 2, w 
Dąbrowie, skradziono bieliznę, 
wartości 50 mil. marek. 


Ofiary. 


— Na inwalidów wojennych 
zawiadowca kop. „Orjon* składa 
mk. 121 tys. Robotnicy kopalni 
„Orjon* mk. 125 tys. 


Wieści z województwa. 


Wybory do rady miejskiej 
w Radomiu. Do rady miejskiej 
w Radomiu wybrano 15 naro- 
dowców, 13 pepesowców i 10 


żydów. Głosy polskie mają bez= 


względną większość nad głosami 
żydowskiemi, ale, niestety, „ideo- 
lopja“ panów z lewicy jest inna 
i razem nie pójdą. A więc po- 
wta za się w radzie mejskiej ta 
sama kombinacją co w sejmie, 
gdzie maiejsżości narodowe były 
języczkiem U wagi stronnictw 
sejmowych i głosami swemi de- 
cydowaiy o losach Polski. 


W Radomiu przy wyborach do- 


rady miejs<iej polski komitet wy* 
borczy Caciał uniknąć tego i dla- 
tego. proponował jedną wspólną 
polską listę Propozycję tę oatrą- 
cono., Dzisiaj losy Radomia zale- 
żue są od decyzji radnych ży- 
dowskich, którzy przechylaniem 
swem na prawo czy na lewo de- 
cydować będą o każdej kwestji. 

Stosunek ten nie jest normal- 
ny, powiedzmy silniej, jest anor- 
małny, lecz za wytworzenie go 
odpowiedzialność wyłącznie spa- 
da na tych, co zgody nie chcieli 
i nie chcą. 


Bezczelność żydowską, W 
dniu Jl-go b. m, przed boźnicą 
przy ul. Nowo-Warszawskiej w 
Kielcach, dwa! gospodarze, któ- 
rych nazwiska posiada „Słowo“, 
byli świadkami nasiępującego O= 
burzającego faktu: 

Przy wejściu do bóżnicy, stał 
obdarty cziowiek. 

idący Wumnie żydzi do bóżni- 
cy w dzień świąt nowego roku 
spluwali na jego ubranie. Widok 
ten ściągnąi kilkanaście osób, 
które zawoiały policjanta Nr 850, 
a ten po spisaniu protokułu usta- 
lit, iż „stójką“ żydowski otrzy- 
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mał 100 tys. marek od jakiegoś 
Żyda, który mu tu kazał stać i 
pilnować, 

W ten sposób żydostwo wyko- 
nując swe przepisy Talmudu, nie 
mogąc pluć na naród „goimów* 
w dniu radosnych dla nich świąt, 
wynajmuje sobie nieszczęsną O: 
fiarę, która jest dla nich symbo- 


Jem całego chrześcjaństwa!!! 


Pożar we wsi Truskolasy. 
W dniu 17 b. m. o godzinie 3 
po południu wybuchł pożar we 


sobota 22 września 1923 roku. 


wsi Truskolasy, gm. Panki pow, 
częstochowskiego, u gospodarzą 
Rokosy Jana. Spaliły się wszyst- 
kię zabudowania gospodarcze z 
całym zbiorem zboża i siana Oraż 
żywego inwentarza. Ogólne stra- 
ty wynoszą 200 miljonów mk. 
Przyczyną pożaru był syn jego, 
umysłowo chory Marjan Rokosa, 
który, będąc sam, podpalił dom 
i zbiegł do lasu w stronę Kłobu- 
cka. Poszukiwania zą wymie- 
nionym prowadzi policja. 


"Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


Sprawy urzędnicze na rądzie ministrów. 


Warszawa, 21 września. 

kada ministrów "na wczoraj- 
szem posiedzeniu, ciągnącem się 
do późnej nocy, załatwiła szereg 
spraw dotyczących postulatów 
urzędniczych. Między innemi u- 
chwaliła rada ministrów w naj- 
bliższym czasie wypłacić urzędni- 
kom jednorazowy dodatek: w wy- 


sokości 30 proc. ostatniej płacy 
‘na zaopatrzenie zimowe, a, na- 
stępnie do poborów, które urzę- 
dnicy otrzymali 1 m. b. dopłacić 
62 proc., jako dodatek drożyź- 
miany, wediug wskaźnika wzro- 
"still drożyzny obliczonego 15-go 
sierpnia i 1 września. 


a GÓR gó eremana 
i 


Ustawa o dowodach osobistych. 


Warszawa, 21 września. 
Rada ministrów uchwaliła pro- 
jekt ustawy o dowodach osobi- 
stych, na mocy której wszystkie 
osoby powyżej 17 lat, zamiesz- 


kujące terytorjum Rzeczypospo- 7 


spolitej Polskiej obowiązane bë- 
dą posiadać dowody osobiste. 
Przymus ten na razie wprowa- 
dzony będzie tylko w gmiuach 
miejskich. 


21m ża" 


Rosyjskie koncesje dla Niemiec. 


Moskwa, 21 września. . 
Były kanclerz niemiecki Wirth, 
przebywający obecnie w Moskwie, 
otrzymał od rządu sowietów kon- 
cesję na eksploatację lasów na 
terenie pomiędzy Petersburgiem, 


Wołogdą i Moskwą, łącznej prze 


strzeni 1 miljona hektarów. Układ. 


w tej sprawie zawarty ma wejść 
bezzwocznie w życie i posiada 
ważność na. 35 lat. 


Wykrycie morderców komisji włoskiej w Janinie. 


Ateny, 21 września. , 
W okolicy miasta Argyrokas ro, 
na granicy Albanji, schwytaty 


„kawi mundurze wojskowym, któ- 
"ry w śledztwie wymienił nazwi- 
ska morderców miji włoskiej w 


władze greckie pewnego osobni-  Janinie. 


Obawy niemieckie, 


Paryż, 21 września, 


Korespondent „Temps'a dono- 
si z Brukseli, że kanclerz rzeszy 
starał się dowiedzieć od ambasa- 
dorów francuskiego i belgiiskie- 


cuski i belgijski zachowają w 
razie śeparatystyc 
Niemczech, szężególnie w Nadre- 
nji Obaj ambasadotow:e odmó- 
wili odpowiedzi dlatego, że spra- 
wa ta nie pozostaje w zwiazku 


go w Berlinie, jak się rządy fraf+ Z. Zagadnieniem odszkodowań. 
1 pam aras as ean , 


Wystawa w Łowiczu. 


Łowicz, 21 września. 


W związku z wystawą rolni* 
czo: przemysłową, odbędą się w 
najbliższy piątek wyścigi, w kró- 
rych bierze udział grupa polskiej 
tlimpjady; zgłoszono przeszio 200 
komi. Dalszy ciąg wyścigów w 
niedzielę, 


Na sobotę zapowiedziano woj- 
skowe zawody sportowe. 


Wystawa ściągnęja bardzo licze 
ną pubiiczność przybyły wyciecz= - 
Powszechne - 


ki z całej Polski. 
zainteresowanie budzi bogat 
dziat etnograficzny, zdobnictwa 
ludowego oraz szkolaictwa zawo- 
dowego. 


p oocwocwonome 


-O Polsce 


Londyn, 21 września. 

Londyński znany dziennik nie- 
dzielny „The Observer", który 
o sprawach polskich pisywał 
zwykle aczej ujemnie w ducha 
poglądów Lloyd Georgea za- 
mieszcza w statniem  wydamiu 
z dnia 16 go b. m. artykuł o 
Poisce, w którym znaidują się 
m. 10. lasiępujące uwagi; 

„Polska ruszyła już z miejsca 
po zniszczeniu wojennem, ma 
najtańszą pracę w Europie, oraz 
nie ma teorji Marsa... 

„Na półaocnym wschodzie Pol- 
ska ma oxolo miljon białorusi- 


w Anglji. 


nów i około miljon innych, wśród 
nich litwinów, nawet tatarów. Ale 
sprawa litewska jest tylko aka- 
demicka, W Wilnie bowiem jest 
dziesięć razy więcej żydów, ani- 
żeli ltwinów,,, 

„.Wzbranianie się Polski przed 
związaniem się z małą ententą 
jest znakiem zdrowej samodziel- 
ności, y 

„Już dziś widoki są dla Polski 
obiecujące. W rolnictwie niema 
ani jednego hektara, leżącego od- 
łogiem. Geograficzne jej położe- 
nie jest bardzo żywotne. Jest 
ona kluczem Eurepy wschodniej. 


ych ruchów w: 


Uaz kd 


Nr. 212 


Generał Bałachowicz 
u premjera Witosa 


Warszawa, 21 września. 
Prezes rady ministrów, p. Wi 
tos przyjął dziś > generała Bała: 
chowicza i rozmawiał z nim © 
stanie bezpieczeństwa na kre* 
sach wschodnich. W rozmowie 
poruszono także losy b. żołnierzy 
gen. Bałachowicza! 


Wylazd 
min. spraw wewnętrznych. 
Warszawa, 21 września. 


Minister spraw wewnętrznych 
p. Kiernik wyjechał wczoraj wie- 
czorem na 4 dniowy objazd wo- 
jewództwa krakowskiego. 


Japonja 

odrzuciła pomoc sowiecką. 
Moskwa, 21 września, 

Statek „Lenin“, wysłany do Jo= 
kohamy w celu niesienia pomocy 
ofiarom katastrofy trzęsienia zie- 
powrócił onegdaj do Władywo- 
stoku, Po przybyciu statku do 
Jokohamy kierownik ekspedycji 
sowieckiej pertraktował przez 4 
dni z władzami japońskiemi, któ- 
re domagały się przekazania tran- 
sportu władzom wojskowym. 
Periraktacje nie doprowadziły jed- 
nak do rezultatu: W związku z 
tem dowódca rejonu wojskowe- 
go pułk. Takoda przybył na po” 
kład „Lenina* i odczytał rozpo- 
rządzenie władz, wzywające sta- 
t.k „Lenin“ do natychmiastowe= 
go opuszczenia portu Jakahamy, 
bez prawa zawinięcia na wody 
terytorjalne Japonii. 
Prasa moskiewska żywo ko- 
mentuje ten fakt odmowy przy= 
jęcia pomocy od Rosji. 


4-ty dzień ciągnienia loterji 
| 0 państwowej. 
Warszawa, 21 września. 

-Po 1 miljonie mk. wygrały nr. 
4043, 39163; 600000 mk, — dr. 
66953, po .pói miljona mk. — nr. 
63164 78327, 300,000 mk, — 
ar. 83014. cd 


Pogoda na dziś. 


Zachmutzenie duże, miejscami 
deszcze, temperatura bez zmiany, 
siąDu wiatry lokalne południowe. 


Giełda. 


Warszawa 21 września. 
Funty — 1.230 000. 
Dolary — 285%U00, 
Franki franc — 17 700. 
Franki szwajc. — 49500 
Korony czes. — 8250. 
Korony aust. — 3.98. 
Marki niem. — 0.0028 


GIEŁDA GDANSKA. 
Udańsk. 21 września. 


Dolary —105.000.000. 
„Marka polska — 390 


GIEŁDA BERLINSKĄ, 
“` Berlin, 21 września. 
fDolary — 110.000.000. 
Marka poi. nie notowana, 


r ; » PEPI ; 
Dr. H. Grodziński 
b. lekarz szpitaią chorób 
wenerycznych i skórnych . 


Choroby weneryczne, skór- 
407610 ne i WłOSÓW. 
Przyjmuje og 10—2i 6—8, 


.. Panie 5—6, 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m, 7 (2p.) 


ŚPIEW | 
metodą włoską. | 
Stawia głos nauczycielka. 
Dytlowska 25, 
sień 6, m. SŁ 


